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Dziś dopiero wyrok sądu 
marszałkowskiego. 


WARSZAWA, 28. 3. (Tel. wł). Wyrok sądu 
(marszałkowskiego rozpatrującego sprawę posłów 
jędrzejowicz—Wożnicki ogłoszony zostanie do- 
piero jutro. 


przyczyny przewiekania sprawy 
rekonstrukcji gabinetu. 


WARSZAWA, 28, III. (tel. wł.). Sprawą 
rekonstrukcji gabinetu przewleka się nie= 
tylko z powodu niedyspozycji prem., Bar- 
ila, ale również z tego powodu, że Prezy- 
dent Rzpltej zajai zdecydowanie nieprzy= 
chylne stanowisko w stosunku do niektó* 
rych wysuwanych kandydatów na 
strów, 


Nakaz zniesienia kartotek 


politycznych? 


WARSZAWA, 28. HI. (tel. wł.). Jak in- 
tormuje „Polska Informacja Dziennikar- 
ska“ minister spraw wewn. wydal zarzą-: 
dzenie do władz administracyjnyjch, nar 
kazującće zniesienie kartotek politycznych, 
o których była mowa na osłatniem posie- 
dzeniu sejmu. Kartoteki obecnie istniejące: 
mają zostać zniszczone. Podobno kartoteki 
te były prowadzone bez wiedzy 
spraw. wewn. 


ministra 


"u War. RANEK o 
ELLE 


WARSZAWA, 28. 3. (Tel. wł.). Nazajutrz 
po ostatnim posiedzeniu sejmu zebrał się na na- 
radę klub Be-Be. Z przebiegu posiedzenia tego nie 
wydano żadnego komunikatu. Dzięki jednak nie 
ayskrecji niektórych uczestników tego zebrania 
znane są niektóre szczegóły obrad. Otóż według 
tych relacyj posłowie z b. klubu Pracy (grupa 
posła Kościałkowskiegoj mieli wypowiedzieć sze- 
reg cierpkich uwag o taktyce Be-Be i stosunku 
klubu do demokracji. Uwagi te wyprowadziły z 
równowagi prezesń klubu Be-Be p. Sławka, któzy 
pod adresem wszystkich stronnictw stojących na 
stanowisku konstytucji praworządności szucił stek 
obelg, co zrobiło na licznych posłów b. przygnę- 
biające wrażenie. 

ťa 


PREZES N. I. K. U PREZYDENTA RZPLITEJ. 


WARSZAWA, 28. 5. (Tel. wł). Prezyoent 
Rzplitej po:ljął dziś na dłuższej konferencji prezesa 
N. L K. prof. Wróblewskiego. 


ZEPPELIN WYLĄDOWAŁ PO 80 GODZ. 


FRIEDn:CHSHAFEN, 28. 3. (Pat). Zeppelin 
wylądował tu gładko o aodz. 10 min. 17 po 
dokonaniu lotu, który trwał 81 i pół godziny. 


PODCZAS 
ROZTOPÓW 
WłIOSENNYCH 


uchronisz się 
przed 

, przeziębieniem 
nosząc 

naj. 

praktyczniejsze 


KALOSZE 


PEPEGE 


NA PODSZEWCE TRYKROT. 
DAMSKIE... z 10.- 
MĘSKIE .... » 10,30 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


ZWRACAJCIE UWAGĘ NA ZNAK FABR. 
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P. Rlotz ustępuje ze stanowiska starosty grodzkiego 


we Lwowie? 


WARSZAWA, 28. III. (tel. wł). Kandy- | p. Klotz, starosta grodzki we Lwowie. Re- 
datnm na stanowisko naczelnika wydziału | terentem prasowym ma zostać p Plew iúski, 
politycznego Ministerstwa spraw wojsko- | b. redaktor „Expressu Porannego“, obecnie 
wych pe ustąpieniu p. Rutkowskiego jest ! „łącznik” między Sejmem a M. S. W 


Rozstrzelanie gubernatora Kantonu. 


NANKIN, 28. 3. (Pat). Biuro Reutera do- , Czank Kai Szek gwarantowali jego bezpieczeń- 
nosi: Dziś rano rozstrzelany tu został guberna- | stwo. Rozstrzelanie Li hi Sun był twym, który 
tor Kantonu, Marszałek Li Chi Sun, mimo że | przychylił się w znacznym stopniu do zbliżenia 


trzej wybitni członkowie rządu a między nimi | angielsko - chańskiego. 


R. 


„BZTENNIK LUBO BY" 


Problem mieszkaniowy w Polsce. 


ze stanowiska klasy robotniczej. 


Pomimo istnienia już przeszło 10 łat Niepodle- 
głości Polski w dzjedzinjie buiownictwa mieszka- 
niowego, ani rządy dotychczasowe, ani prywatna 
inicjatywa nic nje zrobiły. Dyskusja na ten temat 
toczy się od kilku lat, czy mieszkania, dostępne dla 
szerokich warstw społeczeństwa mają być budowa- 
ne przez państwo, czy przez gminy, z najszerszym 
udziałem społeczeństwa, czy też przez inicjatywę 
prywatną? | 4 

Obywatel państwa, który miał możność spoj- 
rzeć głębiej w istotę zagadnienia, już dawno mógł 
sobie urobić pogląd, że chcąc pottołać temu ogrom- 
nemu zadaniu społecznemu, trzeba przystępować 
do złagodzenia głodu mieszkaniowego z tej strony, 
z której ono może być rozwiązane, tj. 


za pomocą masowego budownictwa tanich 
mieszkań. 


Żeby przysiąpić do masowego budownictwa 
mieszkań, trzeba mieć duże kapitały, bezwzględny 
wpływ na przemysł budowlany w kierunku zno”- 
malizowania i potanenja materjałów budowlanych 
i trzeba mieć środki na ugruntowanie cen artyku- 
łów budowlanych. 

Któż to może mieć większe walory w tej 
mierze, jak nie państwo, na czele którego stoi 
silny Rząd, który trzyma w ręku całą administra- 
rię, który ma wpływ na gminy, przedsiębiorstwa, 
może wniknąć wszędzie tam, gdzie tego dobro 
państwa wymaga i ukrócić samowolę tam, gdzie 
ona istnieje. 

Weźmy pod uwagę drugi pogląd — „inicjaty- 
wa prywatna", aczkolwiek dla wielu obywateli ten 
pogląd jest dość przejrzysty, to jednak jest wielu 
jeszcze takich obywateli (czytaj kamieniczników) 
którzy mają cywilną odwagę mówić, że tylko „ini- 
cjatygwa prywatna może zażegnać głód mieszka- 
niowy“, chociaż nic w tej mierze nie czynią. 

W tej chwili w Polsce jest ` 

brak przeszto 500.000 mieszkań 


i oprócz tego na skutek ciągłego przyrostu ludno- 
ści pojawia się rok rocznie konieczność budowania 


PANTALEJMON ROMANOW. 


BESTIE LUDZKIE. 


Na małym dworcu wiele ludzi czekało już od 
dwóch dni na pociąg i nie mogli ostać miejsca, 
gdyż wszystkie przybywające pagi bygy prze 
pełnione żolnierzamį. 

Pewien człowiek w pp wieku, w długim 
surducie oraz młody żołnierz, któny miał rękę 
obwiązaną brudną szmatą, zdołali już wejść do 
przepełnionego wagonu towarowego, ale konduk- 
tor wypędził ich w chwili gdy pociąg już pra- 
wie był w ruchu, 

— Bracie, na Chrystusa, dwa dni już czekamy 
— płagali. 

— Niema miejsca! Czyż nie w;dzicie tego? 
I, tak już jeden na drugim siedzi, przejdźcie na 
drugi koniec! — krzyczał pewien żołnierz w roz- 
piętej, krótkiej kurtce bąvankowej i zasunął drzwi 
wagonu. 

— Jak jestem nieszczęśliwy — zawodził czło- 
wiek w długim surducie. — Cóż ja pocznę? Chyba 
zamarznę i z głodu umrę. I stał przy swoim ba- 
gażu, spoglądając na oddalony = koniec po- 
ciągu. 

— (o ło za bydlęta, ani to czci ani sumienia 
nie ma — przemówiła, zbliżając się do nich sta- 
rowinka, w wytartem futerku, z węzełkiem 'w ręku. 

— Niech ich wszystkich djabli wezmą, roz- 
darli mi ranę na chorej rece! — skarżył się żoł- 
nierz i kiębami ściągnął mocniej opatrunek. Oni 
siedzą, powodzi im się dobrze więc wszystko 
jest w porządku. 

— Wszystko to, jak zwierzęta — zauważyła 
kobierina. — Dawn.ej, to się staremu pomaga- 
ło, a dzisiaj bije się go i wypędza. 
Zapomnieli o Bogu — rzekł człowiek w 
długim surducie. — Chodźmy do strażnika, może 
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około 100.000 mieszkań. Żeby podołać tym me- 
dostatkom, biorąc pod uwagę koszt budowy jednej 
izby według obliczeń urzędowych na 7.000 zł, 
to potrzeba by było na zażegnanie głodu mieszka- 
niowego w Polsce około 


15 miljardów złotych. 


Czy jest możliwość, żeby prywatni przedsię- 
biorcy z pomocą banków, a bez pomocy państwa 
mogli w najbliższym czasie skupić tak wielki kapi- 
tał obrotowy, jeżeli na terenie kraju istnieje 77 
przedsiębiorstw budowłanych, uruchomionych zaś 
z tego jest zaledwie około 100 przedsiębiorstw i 
to wyłącznie przy pomocy kapitałów obrotowych 
udzielonych przez państwo? 

W okresie od r. 1925 do +. 1928 wybudowano 
w Polsce 72.000 izb, Bank Gospodarstwa Krajo- 
wego udzielił na ten cel kredytów 256 miljonów 
złotych, czyli dzieląc 72.000 przez liczbę udzielo- 
nych kredytów, otrzymujemy liczbę 35 tysięcy, 
czyli inaczej koszt budowy jednej izby musiałby 
wynosić tak olbrzymią sumę, co jest niemożliwe. 

A więc co się stało z temi pieniedzmi? Tu już 
możemy się domyśleć, że 3 4 tych pien.ędzy było 
po części wydane na kupno narzędzi i warszta- 
tów pracy, a po części na inne icele. Jeżeli jeszcze 
dodamy do tego wysokość żądanego przez pry- 
watnych przedsiębiorców budowlanych czynszu, to 
całość sprawy bez głębszego zastanowienia stanie 
się zupełnie jasną i niewymagającą dalszych ko- 
mentarzy. i 


tylko państwo jest w stanie 


rozwiązać kwestje głodu mieszkaniowego. 


że tylko Rząd, jeśli naprawdę weźmie sobie do 
serca skutki tej plagi, jaka się szerzy z powodu 
braku mieszkań może w odwołaniu się do całego 


społeczeństwa temu zadaniu sprostać. Ale bez gry | 


masów i 

bez przenoszenia jakichkolwiek ciężarów materjal- 

nych na te warstwy ludności, które nie zarabiają 
na ludzkie utrzymanie. 


wpuści nas do ciepłej izby. Do poczekalni se 
dostać się nie nożna. 

W dwie godziny później z sykjiem zbiżał się 
pociąg. Człowiek w długim surducje, żołnierz i 
stara kobieta, która do nich się była przyczepiła, 
pobiegli na peron. 

Młody żołnierz spostrzegł na końcu pociągu 
prawie pusty wagon, pobiegł do niego z drugiej 
strony i wskoczył do środka. Za nim pobiegł czło- 
wiek w długim surducje, rzuciwszy przedtem swoje 
rzeczy do wagonu będącego jeszcze w ruchu. Po- 
tem |pociągnął jeszcze w górę staruszkę wraz z 
jej węzełkiem. Od strony peronu, gdzie wiele 
było ludzi, dochodziły przekleństwa, szybkie kro- 
ki, zachnyjpłe głosy pomarzniętych ludzi, którzy 
szturmowali do drzwi wozu. 


— O, ile tu miejsca — wołał żołnierz. 
- Nie krzycz pan, oni zaraz usłyszą i zaczną 
się cisnąć do wagonu — zauważył człowiek w 


długim gurducie i zatrzasnął drzwi. W wozie 
zrobiło się ciałkiem ciemno. Ludzie biegali do- 
koła wozu szukając miejsca — napróżno. 

— (Chwała Bogu, tu nikt się nie pcha! — 
mowił młody żołnierz. 

Nagle ktoś począł trząść drzwiami, 

— Tu pełno! — wrzeszczał człowiek w dłu” 
gim gurducie. 

— Gołąbku, na Chrystusa, już trzy dni czeka- 

my. Jest nas dwoje z maleńkiem dzieckiem. 

— Nic z tego! Czy nie rozumiecje po rosyjsku ? 
Wpuścisz jednego, to wnet półsetki tego śmiecia 
się wciśnie. 

Głosy z poza wagonu zamilkły, pociąg ruszył 
z miejsca. 

— Chwała Bogu — rzekła staruszka i prze- 
żegnała się w ciemności. — Przecjeż Matka Boska 
nam pomogła. Wciąż oamawiałam litanie. 

— Uwiesili się, widoczn,e na hamulcu — mó- 
wił żołnierz. — Porządne ich tam chwyci, bo 
tęgi mróz. e" a i 


| zagran. panuje 
| wodu zatopienia skunera angielskiego przez ame- 
Otóż jak widzimy z powyższych danych, że | 
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To też Klasa pracująca na czele z Polską Partją 
Socjalistyczną i Zwjązkami Zawodowemi od dqa- 
wna i kiągle podkreślała, że obowiązkiem państwa 
i Rządu jest jaknajszybsze przystąpienie do ener- 
gicznej walki z głodem mieszkaniowym i jego 
skutkami, że tylko dotychczasowe Rządy wobec hi- 
storjj i społeczeństwa będą musiały przyjąć na 
siebie całkowitą odpowiedzialność. Przyczem Pol- 
ska Partja Socjalistyczna tak dawniej, jak i teraz 
wysuwa nietyl lko w interesie klasy robotniczej, al2 
olbrzymiej większości społeczeństwa następujące 
żądania pod adresem Rządu: 

1) Utworzenie wielkiego funduszu społecznego 
na budowę tanich mieszkań przez wydatne opodat- 
kowanie kapitału miejskiego i wiejskiego oraz 
odpowiednie dotacje ze skarbu państwa. 

2) powołanie specjalnego zarządu społecziego 


„w którymby udział szeroki mogli wzjąć przedsta- 


wiciele związków zawodowych i stowarzyszeń 
pracowniczych oraz przedstawiciele kooperatyw 
micszkeńiowych. 
3) Utworzony w ten sposób 
kapitał powinien być w 80 proc. dzielony na 
poszczególne samorządy i Kkooperatywy mieszka- 
niowe, 
gwarantując, że budowa domów mieszkalnych nie 
byłaby obliczona na zysk. 
Stanisław Kowalski 
poseł na Sejm. 


Sprawa zatopienia okrętu ang. 
przez Stany Zjedn. 


LONDYN, 28. 3. (AW). W ministerstwie spr. 
coraz większe zaniepokojenie z po 


rykański kuter policji prohi bicyjnej. Fakt budzi o- 
bawy, gdyż w okresie i tak już naprężonych sto- 
sunków anglo-amerykańskich sprawa zatopionego 
stałku pogłębia tyiko trudności i uniemożliwia po- 
wrót do normy w stosunkach obu wielkich mo- 
ki id" 


Fc ZEE". ycia EPDE, 


i BUFET wykwintnie zaopatrzony ` 


i w zimne i gorące przekąski 
i polota 


„CRISTAL Lwów, Legjonów i. — Tel. 35-37. 


— Niech im królowa niebjeska foiuoże — 
tyle narodu zamarza, `` . 

Przez jakiś czas panowała cisza zą ścianą, 
słychać było tylko płacz dziecka. Potem usłyszano 
mocne stukanie z zewnątrz do ściany wagonu 
i głos jakiś mówił: i 

— Wpuśćcież nas, na Boga, my tu na śmierć 
zamarzniemy. Pociąg za chwilę zatrzyma się na 
stacji. © -~ 

— Pociąg zatrzyma się, to prawda, ale tam 
znów kupa ludzi będzie stać na przystanku — 
mówił cicho człowiek w długim surdulcie i w od- 
powiedzi krzyknął: 

— Już wam raz powiedziałem, 
drugim tu siedzi. 

— Może jest bodaj kącik „pod ławką — bła- 
gał głos z zaściany. 

— Tego nam właśnie BSW alo. 
było milczeć, a nie odpowiadać. 

— Boże, a co będzie, jeśli powiedzą to na 
stacji? — zauważyła staruszka. Wtedy! ludzie 
| będą się kisnąć, że się udus;imy. 

Pociąg stanął, ale na dworcu był spokój: 
prawie żadnego ścisku nie było. Widocznie była to 
mała stacyjka. Słyszało się tylko stukanie do 
drzwi i głos nawpół zamarzniętego człowieka. 

— Wpuście nas, na miłość Boga, dziecko jak 
lód jest zimne. 

— Siedźcie cicho, szeptał człowiek w dtu- 
gim surducie. — Nic nie mówcie, to ras w spo- 
koju zostawią. 

— Bracia... 

— A do djabła, co za natręty | 

Pociąg gwizdnął i ruszyłj z miejsca. 

— 'Djabłų, bestje... — wołał znów głos. 
Zdychaicie, przeklęta hołoto! Dziecko zamarznie. 

— Królowo niebieska, Matko nasza — szep- 
tała stara. — Pomóż im. z małem dzieckiem w 
taki mróz trzaskający, na dworze !... 

GG) 
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Rewelacyjny film na tle powieści EMILA ZOLŁ.I symtonja wspóczesności 


„PIENIA EDP 


Wkrótce w kinoteatrach KOPERRIR : MARYSIENKA. 


z płomienną 


BRIGIDA HELM 


Przed rekonstrukcja gabinetu w Polsce. 


Zmiana kursu na żądanie Ameryki ? 


„Vorwärts“ z dn. 27 bm. zamieszcza na- 
stępującą wiadomość otrzymaną telefonem 
z Warszawy: 

„„Zapowiedziana rekonstrukoja rządu u- 
legła zwłoce z powodu choroby premiera 
Bartla i nastąpi przypuszczalnie dopiero 
po świętach wielkanocnych. © Tymczasem 
dziś już jest pewne, że i 

rekonstrukcja rządu będzie zasadnicza. 

Potwierdza się wiadomość, że bczwa- 
runkowo ustąpi premjer Bartel, tak samo 
i minister spraw « wewnętrznych, oraz: 
ten i ów z pozostalych ministrów, kiórzy 
zaangażowali się w wałce z sejmem. Tą 
radykalną zmianę stosunków politycznych, 
która będzie oznaczala odprężenie stanu 
walki miedzy rządem a parlamentem na- 
leży przypisać — jak twierdzą z poinformo- 
wanych Źródeł — szeregowi ważnych kon- 
ferencji między prezydentem Państwa Mo- 
ścickim a amerykańskim kontrolorem fi- 
nansów Dewey'em. Dewey miał mianowi- 
eje zwrócić Prezydentowi uwagę na fatalne 
skutki dalszego wyłączania parlamentu od 


polityki państwowej w związku ze stosun- 
kiem amerykańskich kól finansowych do 
Polski. W szczególności wskazał przytem 
Dewey na radykalny 
kurs polskiej pożyczki stabilizacyjnej 
z SIA R. 

Brak kontroli parlanientarnej miał wzbu- 
dzić nieufność amerykańskiego wynku fi- 
nansowego. Dlatego Dewey miał zobowia- 
zać Prezydenta — nie w inleresie demokra- 
cji i parlamentaryzmu — lecz jedynie z pra- 


ktycznych względów — do przeprowadzenia 


wewnętrzno politycznego odprężenia. 

Nowy gabinel wedlug twierdzenia koro 
spomuenta „Vorwarsłsu” byłby „wolny od 
anlipariamentarnej przeszłości gabinetu 
Barta“ Dalej zwraca korespondent uwa- 
ge, że „wszystko to odbywa się podczas cho- 
roby Piłsudskiego, klórego stanowisko w 
tej sprawie nie jest znane. Naturalnie, że 
absolutnie niewiadomo, jak się Pilsudski po 
swem wyzdrowieniu do tego odniesic. Od 
tego zależy czy inicjatywa Prezydenta Pań- 
siwa odniesie skutek. 


Rekonstrukcja gabinetu sprawą przesądzoną. 


WARSZAWA, 28. II. (AW.). „Kurjer 
Warszawski“ Omawiając obecną sytuację 
polityczną podkreśla, że rekonstrukcja ga- 
binetu wydaje się być ponad wszelką wal- 
pliwość przesądzoną, a jedynie kwestją do- 
tychczas jeszcze niczdecydowaną są jej roz- 
miary i jej charakter polityczny. Według 
poglosek rekonstrukcja ma zmierzać do 
skorygowania dotychczasowej taktyki Rząe 
du poczem zarysowały się podobno 2 róż 
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i „współpracy z parlamentem“. 


ne tendencje, z których jedna zmierza do 
utworzenia rządu „silnej ręki“ i zdecydo- 
wanych posunięć w stosunku do parlam- 
mentu, druga zaś do utworzenia rządu 
Pogłoski te 
nolija zwycięstwo jednej, a nazajutrz suk- 
ces Urugiej koncepcji, wszyslkie jednak zgoa 
dne są w tem, że wobec wysoce naprężonej 
sytuacji polilycznej odgrywa aktywną rolę 
sam p. Prezydent Rzpitlej. 


Rząd bez sejmu i ewent. rekonstrukcja rządu. 


Co mówi prasa? 


Na temat krążących pogłosek o mają- 
cych nastąpić zmianach w rządzie „Czas“ 
pisze: 

Jest możliwem, że po zamknięciu sej- 
mu i senatu nastąpi rekonstrukcja gabi- 
netu, który do tylu porażek rządu dopuścił 
Jest lo zresztą i z tego względu konieczne, 
że minister skarbu ustąpił (kierownik p. 
Grodyński jest prowizorycznym zastępcą ), 
zaś ustąpienie ministrów Kwialkowskiego i 
Miedzińskiego jesl z różnych względów wig- 
cej niż prawdopodobne. Ogólnie mówią tak- 
że o usunięciu się p. Bartla i zastąpieniu 
go przez siłę świeżą, nicznużoną. Jak wia- 
domo, p. Bartel reprezentował w gabine- 
cie kierunek, dążący do wspólpracowania 
z sejamem, a raczej mówiąc ściślej do uni- 
kania gwałtownych z nim scysyj. Kierunek 
ten (dał rezullat ujemny. Opozycja go nie 
poparła, bo jej zdaniem nie był dość szicze- 
ry. Grupa t. zw. pułkowników zwalczała go 
bez ogródek. Nie zadawałniając ani jednych 
ani (drugich p. Bartel ma słaby grunt. pod 
nogami. 

O ewentualnym następcy na fotelu pre- 
zydenta gabinetu mówią dziś w Warszawie 
bardzo dużo. Bardzo rozpowszechnioną jest 
pogłoska, że stanowisko lo będzie obsadzone 
przez osobę, której nominacja będzie ozna- 
czać ostrzejszy kurs wobec sejmu. Najnatu-. 
ralniejszem byłoby, gdyby, prezydenturę ga- 
binetu objął sam marszałek Piłsudski i do- 
pomógł w ten sposób do przywrócenia rzą- 
dowi tego auiorytetu, który po oslatnich 
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wypadkach w dużej mierze rząd stracil. Po- 
dobno rzecz nie jest dotąd zdecydowana. 

Wogóle sytuacja w Warszawie przed- 
stawia się jako naprężona i pelna oze- 
kiwania. Zamknięcie sejmu i ewentualna 
rekonstrukcja rządu przyniosą niewątpliwie 
uspokojenie na pewien czas. Gdyby; to u- 
spokojenie nie nastąpiło, to niektórzy pro- 
rocy przepowiadają na len wypadek rządy 
bez sejmu przez (czas dluższy”. 

Niczmiernie (ciekawe pogłoski o oczeki- 
wanych zmianach w rządzie podaje żydoów- 
ska prasa warszawska. 

„HAJNY”Ć twierdzi, że po zamknięciu 
sesji w «ciągu najbliższych tygodni utwo- 
rzony będzie nowy rząd, który będzie rzą- 
dem współpracy z parlamentem w szerszej 
mierze, niż to było obecnie. 

Nowy itząd ma także oslabić w pew- 
nej mierze ostrą opozycję mniejszości na- 
rodowych. W tym celu tekę spraw wew- 
nęteznych miałby objąć obecny wojewoda 
wileński p. Raczkiewicz, osobisiość, któr: 
ma pewne sympalje wśród mniejszości. 

Jednocześnie mialby być utworzony, 
przy prezydjum rady ministrów podsekre- 
tarjat stanu do spraw mniejszości natodo- 
wych i na lo stanowisko miałby być po- 
wolany wojewoda wolyński p. Józefski. 

„Der Moment“ notuje jeszcze inne po- 
głoski. Twierdzi on, że zagraniczne sfery 
gospodarcze, które mają bliski kontakt fi- 
mansowy z Polską, zażądały od p. Dewcy'a 
wyjaśnień o przekroczeniach budżetowych 
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i dały do zrozumienia, że przeprowadzone 
zmiany konstytucji bez udziału sejmu traz 
ktowaneby były w zagranicznych sferach 
finansowych, interesujących się gospodar- 
czo Polską, za nicostrożność. 

W związku z tem, jak pisze „Der Mo- 
went“ koncepcja utworzenia rządu z grupy 
wojskowych jesl zupełnie nieaktualna, gdyż 
lego rodzaju rząd byłby (waklowany ma 
Zachodzie jako zapowiedź przewrolu po- 
litycznego w kierunku dyktatury wojsko- 
wej. 

„Robolnik* omawiając zamknięcie se- 
sji sejmu i senalu, pisze: 

Sesja miniona odegrała, jak się zaaje, 
rolę historyczną w ,pomajowym okresie hi- 
storji polskiej: demokracja parlamenta*na 
wyprostowała się! A równolegle nastąpiło 
załamanie calego systemu rządzenia. W tym 
procesje „wyprostowywania się“ demokra= 
cji parlamentarnej Polska Partja Socjalist, 
spełniła — w pierwszym rzędzie — swoje 
zadanie. Pomimo prób rozbicia od wew- 
nątrz polskiego ruchu socjalistycznego — 
Socjalizm polski umiał zająć miejsce na- 
czelne w pracach parłamentarnych. Wyr 
starczy kilka cylir. 

W ciągu sesji budżetowej posłowie so- 
cjalisłyczni zgłosili 27 interpelacji, 30 wnio- 
sków naglych i zwyklych, 30 projektów 
ustaw, byli referentami Komisji na „ple- 
num Sejmu 32 razy, mają w swoich rẹ- 
kach jeszcze 18 referatów komisyjnych, za- 
bierali głos na posiedzeniach sejmowych 
110 razy. Polrafili pracować. I dziś możemy 
powiedzieć z czystem sumieniem, że po- 
waga Partji w oczach opinji publicznej 
wzrosla bardzo poważnie. 

Zgola inaczej — B. B. „Taktyka“ jego 
przywódców doprowadziła do stanu, haj- 
bardziej bolesnego dla każdego | kierunku 
społeczno-politycznego: spoleczeńsiwo po- 
kpiwa sobie i z B. B., jako całości i z 
jego kierowników, i z jego polityki B. B. 
jesl dziś „branc na wesolo“. I — doprawdy: 
— miepodobna chyba przegrać islotniej i 
beznadziejniej ! 


` . LJ ssj 3 l .. 
Wybory nzupełniające w Angi. 
Konserwatyści tracą na Całej linji. 

W ostatnich dniach odbyły się w kilku miej- 
scach w  Angljj wybory uzupełniające, ostatnie 
już chyba przed nowemi wyborami powszechne- 
imi i okazuje się, że konserwatyści wszędzie tracą 
wpływ, podczas gdy Partja pracy i liberali zysku- 
ją głosy i otrzymują reprezentacje- 

l tak w East Tozteth, gdzie do najdawniejszych 
czasów wybierano konserwatystów liczba głosów 
oddanych na kouserwalystów spadła do jednej 
trzeciej tj. z 16.139 w ost. wyborach na 9.692. 
Partja pracy uzyskała 6.565, a liberali 6.206 gło- 
sów. Kandydat konserwatywny reprezentuje tylko 
mniejszość swego okręgu. 

W Edoaisburry w okręgu wiejskim konserwa- 
tysta utracił mandat na rzecz liberała, 

W Bath również konserwatysta przeszedł tylko 
małą większością straciwszy równ'eż trzecią część 
głosów w porównaniu z ostatniemi wyborami. 

W Morth Lanerk w okr. szkockim przeszła 
kandydatka Partji Pracy, nauczycielka Jenny Lee, 
25-letnia górka byłego górnika. Po swietnie ukoń- 
czonych takultetach: filozoficznego i prawnicze- 
go obrała zawód nauczycielki. Niema ona jeszcze 
czynnego prawa wyborczego, bo dotychczas cen- 
sus wieku kobiet wynosił 30 lat, a dopiero od 
maja zacznie obowiązywać nowa ordynacja wy- 
borcza od 21 roku życia narówni z mężczyznami. 

Wkońcu padł także kandydat konserwatywny 
w okręgu Hollau, straciwszy połowę głosów — 
na korzyść liberalnego kandydata. Jest to okręg 
wiejski, gdzie agitowano przeciw socjalistom argu 
mentem znanym i u nas, Że „socjaliści będą kobie- 
ty socjalizować”' i to rozstrzygnęło, że chłopi nie 
głosowali za kandydatem Partji pracy. 

Dopiero w maju odbędzie się wielka rozgryw- 
ka, która rozstrzygnie o losie polityki nie tylko 
angielskiej, ale i całej Europy. 
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Zaliczka dla pracowników gminnych 


na poczet niezałatwionej sprawy. 


39 miljonów na budżet nadzwyczajny. 
Z posiedzenia Rady przybocznej. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady przy- 
bocznej uchwalono na wniosek dra Brze- 
skiego przyznać pracownikom gminnym za 
miesiąc kwiecień nadzwyczajiiy dodalek ry- 
czałtowy do poborów zasadniczych w kwo- 
ciel — zależnie od grup — po 40 zł, po 33 zł 
33 gr. i po 26 zł 66 gr. 

Zwracamy uwagę, że Rada przyboczna 
uchwaliła ten dodatek pod presją Związ- 
ku pracowników gminnych, który dn. 26 
bm. zwrócił się do komisarjatu rządu z 
kategorycznem ' żądaniem uwzględnienia 
wiszystkich jego postulatów mianowicie zmia 
my schematu płac czyli przeprowadzenia u- 
mowy zbiorowej, wprowadzenia pragmaty- 
ki zgodnej z obecnym duchem czasu itp. 

Zarząd związku pracown. gminnych je- 
szcze 14 września (1928 wniósl do zarządu 
miasta memorjał w powyższych sprawach, 
lecz ponieważ dyrekcje zakładów i przed- 
siębiorstw miejskich opracowały własny 
projekt schematu, oczywiście niczgodny z 
żądaniami pracowników gminnych, sprawa 
uległa odwoczeniu, a Rada przyboczna dn. 
8. 11. 1928 uchwaliła za IV kwartał 1928 


i I kw. 1929 nadzw. dodatek ryczałtowy: | 


do poborów, z tem, że postulaty! pracow- 
ników gminnych będą w najbliższym cza4 
sie załatwione. | 

P. kom. Nadolski opracował nawet wla4 
snego pomysłu schemat, który: był parodją 
tego, czego domagają się pracownicy gmin- 
mi, w rezultacie wobec slanowczej posta- 
wy Związku prac. gm. Rada przyb. była 
zmuszona uchwalić wspomnianyj dodatek za 

- kiwiecidń. = 7 ZEE 
| Piszemy o tem obszernie dlatego, aby 
nikt mie miał złudzeń, że mianowańcy. 
lwowscy z dobrego serca uchwalili ten do- 
datek. 

Z powządku obrad uchwałono po refe- 
racie dra Brzeskiego i długiej dyskusji bu- 
dźet nadzwyczajny w wysokości 39 miljo- 
mów złotych na którego pokrycie ma być 
zaciągnięta pożyczka zagraniczna. W budże- 
cie tym przewidziane są pozycje na wy- 


LWÓW, 28. 5. (AW). Znany radjoamator inż. 
Wład. Śniadowski komunikuje nam: Radjąamato- 
rzy byli dziś w nocy świadkami ciekawego ekspe- 
rymentu, który udał się znakomicie. Wśród cjszy 
nocnej słyszano wyraźnie przez głośnik jak stacja 
wiedeńska dłuższy czas wołała stację na balonie 
Zeppelina „L. Z. 127“, który właśnie wracał ze 
swej podróży na wschód via Wiedeń. 

Dopiero o godz. 2-giej nad ranem zgłasza się 
stacja balonu. Donesi, że lecą nad St. Peter, mają 
do pokcnania bardzo silny wiatr przeciwny, a ko- 
mendant stalku dr. Eckener jest tak zajęty w ka- 
binie kierowniczej, że nie może odpowiedzieć na 
słowa powitania stacji wiedeńskiej. Pasażerowie 
statku śpią, czuwa tylko załoga. Za pół godziny 
Zeppelin ma być już nad Wiedniem. 

Następnie słyszano meldunek, że balon leci nad 


Przez radio słychać szum motoru balonu. 


Giekawy eksperyment. 


„DZIENNIK r" 


LURA W __ Nana. 


| W sprawie wymiaru opiat drogo- 
wych od patentów przemysłowych 


Otrzymujemy z zarządu 
komunikat: 


W myśl obowiązującego statutu o poborze 
opłat drogowych ma gmma m. Lwowa prawo 
pobierać 15 procent ceny wyłkupna świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych. — Na tej 
zasadzie uskuteczniono wymiar powyższej opła- 
ty wediug dostarczonego przez Izbę Skarbową 
wykazu cen świadectw przemysłowych i kart reje- 
stracyjnych, które obejmowały również dodatki sa- 
morządowe. Po zbadaniu treści statutu tego po- 
datku i po porozumieniu z Urzędem Wojewódz- 
kim i Izbą Skarbową, Komisarz rządu zarządził, 
aby Magistrat z urzęlu wymiary powyższe spro- 
stował w tym kierunku, że 15 proc. dodatek 
obliczony bęizie od samej należytości za patent, 
bez dodatków samorządowych. — Wobec tego 
rekursów w tej sprawie wnosić nie należałoby, 
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miasta następujący 


koliczenie budowy domów mieszkalnych 
przez gminę, inwestycje w przedsiębior- 
stwach miejskich, budowę nowych szkół, 
hali targowej, budowę kanałów, budowa 
domów dla nieuwleczalnych itd, Wszystko 
załeży oczywiście od powodzenia pożycz- 
ki o którą już poprzednio zabiegał bez- 
skutecznie zresztą kom. Strzełecki. 

Pozatem uchwalono Iwowskiemu komi+ 
telowi rzemieślniczemu subwencję 15.000 z!. 
na umożliwienie pomieszczenia eksponatów 
rzemiosła lwowskiego na wystawie Poznań 
skiej. 


Liczne miejscowości W Małopot 


STANISŁAWÓW 28. marca. (Pat.) Na terenie 
woj. stanisławowskiego pochód lodów na rzekach górs- 
kich jak Opór, Stryj, Świca, Łomnita, Bystrzyca Sołot- 
wińska i Bystrzyca Nadwórniańska, oraz Prut : Cze- 
remosz tozpocząt się w dhniajch 23 i 24 b. m. Rzeki te 
są obecnie prawie wolne od lodu. 

Lody na Dniestrze ruszyły na «całej linji z wy- 
jątkiem powiatu żydaczowskiego, gdzie lód stoi jeszcze, 

W powiatach Stanisławów, Tiumiacz i Ilorodenka 
Dniestr jest wory od kry i nie zagraża żadnem niebez- 
pieczeństwem. Wylewem zagrożone są gminy położo 
ne nad Dniestrem, a mianowicje Seredne, Moszkowkcę i 


SCE dotknięte powodzią 


Łuka. Zostały one częściowo ewakuowane. Również 
zagrożony jest most drogowy na Dniestrze pod Marty- 
nowem powiat Rohatjn. 

W powiecie drohobyckim na Bystrzycy łąki od 
strony wsi Lipce, obok Medenie zalane są wodą. Ko- 
munikacja odbywa się łodziami. 

PRZEMYŚL, 28. marca. (Pat.) Sytuacja powo- 
dziowa na Sanie i jego 'dopływach doznała w ciągu 
czwartku, ogólnej poprawy. W powiecie gródeckim 
utworzyło się kilka groźnych zatorów na Wercszycy; 

Dwa mosty na Wereszycy są w tej chwili powa- 
źnie zagrożone, 


Dwunastokilometrowy zator na Wiśle. 


10 wsi pod wodą. 


WARSZAWA, 28. IL. (AW.). Wczoraj 
wieczorem poziom wód w Warszawie 6 g. 
9-tej osiągnał 412 mtr o godz. 10-lej 415 
mir, o godz. 1l-tej 416. Przybór ten ozna- 
czał nadejście większej fali z dopływów 
Wisły. Zator koło Jabłonny: został zwolnio- 
ny, spłynął zwolna i zatrzymał się dopiero 
pod wsią Wilków Niemiecki w okolicy 
Płocka wywołując katastrofalny wylew. — 
Zator ciągnie się na przestrzeni 12 klm., 


a w kilku miejscach woda przedawła się 
przez wały i zalała obszar kilkuset mor- 
gowy. 10 wsi pod wodą. i t 
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Życzenia L. K. W. dla tow. pòs. 
Hausnera. 


Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. prze- 
słał tow. posłowi Arturowi Hausnerowi następu- 
jące pismo : 

Szanowny Towarzyszu! Z okazji 30-letniego 
jubileuszu pracy w szeregach P. P. S., pracy dla 
Socjalizmu i Niepodległości Narodu — przesy- 
łamy tą drogą serdeczne życzenia oraz wyrazy 
głębokiej czci. 

Centralny Komitet Wykonawczy P. P, S.: 


Preszburgiem, ma bardzo silny wiatr przeciwny i 
wiele roboty dla utrzymania łączności telegraficznej 
z portem w Friedrichshafen, dlatego rozmowę 
przerywa. 
Tymczasem speaker wiedeński zgłasza się wraz 

z mikrofonem z wieży katedry Św. Stefana i około 
3-ciej melduje, że słychać już motory balonu, po- 
tem, że widać już światła balonu jak posuwają 
się bardzo wolno, kurs na północ. Balon opisał 
pętlę dookoła wieży, na wysokości 500 mtr., po- 
witał miasto trzykrotnem pochyleniem dzióba, a 
wkrótce przemówił jeden z pasażerów. oficjalnych 
na statku prez. Lóbe, dziękując za powitania. — 
Statek jest już trzy dni w drodze, zrobił 1.800 
klm. i wraca do ojczyzny, dokąd zawiezie po- 
zdrowienia Wiedeńczyków. 
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Sekretarz generalny : 
K. Pużak. 


Przewodniczący : 
N. Barlicki. 


KTO WYGRAŁ? 


WARSZAWA, 28. 3. (AW). W 20-tym dniu 
ciągnienia 5-tej klasy Loterji Państwowej padły 
główniejsze wygrane na następujące numery: 

2.000 zł.: 40196, 90678, 90841, 122275. 
123846, 128268, 164926, 173603. — 1.000 zł: 
20077, 380533, 32053 54862, 56753, 66869. 
68235, 80452, 92802, 96764, 59285, 111414. 
118481, 134805, 135858 131895, 153351, 161245. 
162051, 162153, 
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TWieszeczeScia na morzu. 
Toną okręty i ludzie. 


SZANGHAJ, 28. 1I. (A. W.) Włoski 
miotacz min „Muggia“ znajdujący się w 
drodze do Szanghaju najechał na rafę po- 
dwodną i zatonął 2 parowce chiński i 
japoński wyratowały załogę statku złożoną 
z 5 oficerów i 12 żołnierzy. Podczas akcji 
ratowniczej zdarzyła się druga katastrofa, 


STATYSTYKA EMIGRACJI. 


W styczniu r, b. wyjechało z Polski do krajów 
Europy 1.777 osób, przyczem do Francji 1.556 emi- 
grantów, do Niemiec 149, Emigracja do państw po- 
zaeuropejskich obejmuje ogółem 4.336 osób. Według 
szczegółowego zestawienia przypada na Stany Zje- 
dnoczone A. P. 644 emigrantów, aa Kanadę 487, na 
Argentynę, 2.564. i 

Liczba reemigrantów z Europy stanowi 1.500 o~ 
sób, z krajów pozaetwopejskich 269, | 
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a mianowicie Śpieszący z pomocą krążow- 
nik włoski „Libia“ zderzył się z chińskim 
okrętem pasażerskim „Kuang-Tai', który: 
odniósł ciężkie uszkodzenia. Wielu pasaże- 
rów okrętu chińskiego powskakiwało do 
morza w którem utonęło., | 
——— 
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Zaspy Śnieżne, bezrobotni 


i komisarz Nadolski. 


Ku najwyższemu memu zaziwieniu wyczyta- 
łem w jednym z pism lwowskich zacytowany 
ustęp z rzekomo mojego przemówienia, wygło- 
szonego na pożegnalnem posiedzeniu rady przy- 
bocznej, który brzmi: 

„Przy tej sposobności muszę napiętnować, 
jakoby się robotników nie znalazło i że biorą oni 
zasiłki dla bezrobotnych. Stwierdzam, że w tym 
roku nie ma żadnych zasiłków dla bezrobotnych, 
więc już tych bezrobotnych niema". 

Ustęp ten jest, jak mnie poinformowano, wy- 
jątkiem z magistrackjego stenogramu. 

Otóż stwierdzam, że nigdy i nigdzie nie twier- 
dziłem, jakoby w tym roku zasiłków bezrobotnym 
nie wypłacano i me twierdziłem jakoby we Lwo- 
wie nie było bezrobotnych, którzy zasiłki pobierają. 

Jeżeli zacytowany wyżej ustęp jest rzeczy- 
wiście dosłownym przedrukiem z przedłożonego 
prasie przez Ip. komisarza Nadolskjego stenogramu, 
to stwierauzam publicznie, że jest on idjotycznem 
stałszowaniem mojego przemówienia wygłoszonego 
na ówczesnem posiedzeniu rady przybocznej. 

W przemówieniu swojem napiętnowałem usta- 
wicznie powtarzane zarzuty, jakoby gmina nie 
mogła dostać ludzi do pracy, bo bezrobotni pobije- 
rają zasiłki i do roboty iść niechcą. Stwierdziłem, 
i to w całej rozciągłości podtrzymuję, że we 
Lwowie jest bardzo wielu bezrobotnych, którzy 
zasiłków nie pobjerają, a w miesiącach wiosen- 
nych jest ich jeszcze więcej niż w okresie zimo- 
wym, gdyż wielu bezrobotnych, którzy nawet za- 
siłki pobierali, prawo do ich pobierania już utra- 
cili! Wobec tego cała odpow;edź p. Nadolskiego. 
że na terenie Lwowa było w lutym aż 1247 bez- 
robotnych pobierających zasiłki jest wyważaniem 
otwartych (drzwi. Podana przez fundusz bezrobo- 
cia cyfra 1247 bezrobotnych potwierdza tylko 
moje słowa, gdyż jest notorycznem, że ilość po- 
bierających zasiłki jest tylko nieznaczną częścią 
całego bezrobocia we Lwowie. 


„BZTENNIKR 


Na podstawie usiawy o ochronie loka- 
torów z dniem 1 kwietnia wzrośnie w dal- 
szym ciągu opłata iczynszowa o 6 proc. 
od mieszkań jednojzbowych i pokoju z ku- 
chnią. Czynsz zasadniczy za le mieszkania 
wzrośnie do 6'7 procent. 

| Urząd: rozjemczy, wliczając do czynszu 
oplalę za wodę, ustalił mnożnik na mie- 
sige kwiecień w wysokości 75/35. 

Przy obliczaniu nałeży wziąść za pod- 
stawę czynsz płacony w czerwca 1914 r. 
I tak: kto płacił wówczas za pokój z kuch- 
nią 20 kor, to 7535x20=15 zł i 70 gr., 
które obecnie nałeży zaplacić. 

Wszelkie inne „mieszkania płacą czynsz 
wedle mnożnika 105 proc. 


Onegdaj ukazal się w „Morgenie” ar- 
tykuł magistra praw Gotfrieda, który ata- 
kowal klub sportowy „Hasmonea“, zarzu- 
cając, członkom tego klubu, że pomimo, iż 
są zwolennikami posła (dr. Reicha i wiele 
mówią o swej działalności społecznej, wcale 
nie pracują na rzecz funduszu narodowego, 

Zarzut len niemile dotknął sportowców, 
przelo „delegacja” ich złożona z 15-tu mło- 
dzieńców wraz z braćmi Dubilewskimi i 
Mceiselsem, udała się wczoraj po godzinie 
4-tej do redakcji „Morgenu” przy ul. Lin- 
dego 7, aby zapewne prosić o sprostowanie, 

W tym czasie na ogól Lwowianie Spo- 
żywają obiad. To też i w lokalu redakcji 
przybyli zostali tylko pannę pełniącą dyr 
żur. „Zawód“ ten wozstrojł z kretesem ner» 
wy młodzieńców, przeto z irytacji poczęli 


Trocklemu ma być odzbrany 
order Czerwonego sztandaru, 


MOSKWA. Robotnicy stacji Omsk, zważywszy, 
że zagraniczna działalność Trockiego, skierowa- 
na jest swem ostrzem przeciwko państwu sowie- 
tów postanowili zainicjować akcję w kierunku 
odebrania Trockiemu orderu Czerwonego Sztan- 
daru. Odnośna petycja wystosowana została do 
władz centralnych w Moskwie, które w najbliż- 
szym czasie mają wniosek robotników omskich 

| rozpatrzyć. | 


J. Szczyrek. 


ZMIANA NA STANOWISKU POSŁA RUMUŃ- 
SKIEGO W POLSCE. 

WARSZAWA, 28. 3. (Tel. wł). Dotychczaso 
wy poseł Rumunji w Polsce p. Davilla mianowany 
został posłem w Waszyngtonie. Na stanowisko 
posła rumuńskiego w Warszawie jest wysuwany 
p. Cretianu, dkredytowany dotychczas p”zy rządzie 
St Zjedn. 


2 sali sądowej. 


Głośna afera kolejowa przed sądem przysięgłych. 


Przed rokiem wykryto wielkie nadużycia w Iwo- ł 6-ci0 miesięcznym areszcje śledczym został zwolniony 
wskiej dyrekcji kolejowej. Okazało się, że kjerownik | za kaucją 40000 zł. Aresztowany dostawca kolejowy 
oddziału dostaw Władysław Pawłowicz, wraz z nie- i Leiter, musiał złożyć kaucję 100.000 zł. 
którymi urzędnikami był w zmowie z dostawcami ma- I Wczoraj doręczono akt oskarżenia Pawłowiczo- 
terjałów i za łapówki przyjmował lichy towar, płacąc | wi, oraz b. urzędnikom kolej. Czesławowi Skurdzie, 
wysokie ceny. Nadużycia te popełniano głównie przy | Antoniemu Konasińskiemu i Janowi Bochusjowi, oraz 
dostawach kłaków, płótna i progów. Z powodu tych | b, dostawcom Salomonowi Leiterowi, Emiłowi Szmi- 
nadużyć skarb państwa poniósł miljonowe straty, retowi, Salomonowi llamerowi i Bernardowi Ziman- ; 

Lwią część winy w tym wypadku ponosi minister- | dowi. Przewinienia ich spisane są na 80 stronach pis- 
stwo kolej, które mianowało Pawłowicza kierownikiem | ma maszynowego. 
tego działu, pomimo, iż nje miał on odpowiednich Oskarżeni staną przed sądem przysięgłych z po- 
kwialifikacyj. I czątkiem maja b. r. 

Pawłowicz wraz z innymi został aresztowany i ipo | 


Adwokat oskarżony o liczne oszustwa i sprzeniewierzenie. 


Wczoraj przesłuchano Zofję Hilbrichtową, żonę | Przez dwa lata Ililbrichtowa procesowała się o 
radcy Izbu skarbowej w Katowicach. Zeznania jej były | zwrot tej książeczki, 'przyczem wydała 1.200 zł. na 
wielce obciążające dr. Grzeszczyńskiego. koszta procesu. Wobec tego poszkodowana przyłą- 

W r. 1925 syn Hilbrichtowej żył w przyjaźni | czyła się do postępowania karnego. 

z oskarżonym. Pewnego razu młodzian ten prosił mat- Następny świadek architekt Schuman, zeznał, że 
kę o pożyczenie na jeden dzień książeczki oszczęduo- | znajomy jego p. Rubel, starając się o pożyczkę, dał 
ściowej, wystawionej na mazwisko świadka, a opie- | oskarżonemu 6 weksli po 1.000 zł, Dr. Grzeszczyń- 
wającej na 5000 dolarów. Hilbrichtowa odmówiła tej | ski wręczył świadkowi tylko tysjąc kilkaset złotych, 
osobliwej prośbie. Syn jej bez 'wiedzy matki zabral | resztę zaś pieniędzy ze zrealizowanych weksli Za- 
jednak książeczkę, i wręczył dr. Grzeszczyńskiemu. | trzymał dla siebie tytułem honorarjum. Poszkodowany 

Gdy po pewnym czasie H. dowiedziała się o tem | oskarżył dr. Grzeszczyńskiego o zwrot sprzeniewie- 
okazało się, że oskarżony zastawił książeczkę tę w | rzonych pieniędzy. 

Banku Handlowym ma kwotę 4.616 dolarów gdyż z Z powodu nadchodzących świąt trybunał przer- 
powodu winkulowania nie mógł podjąć pieniędzy. wał tę rozprawę do !5-go kwietnia. 
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Najazd sportowców na redakcję „Morgenu”. 


NE OE ZAPOZNA 


, Dyrekcję Banku w urzędowamiu 


yh 5 


Podwyżka czynszu za mieszkania jednopokojowe. 
| 


Sprawa poboru opłaty kanałowej od 
posiadaczy mieszkań jednopokojowy(ch, któ- 
ra wynosiła doląd po 25 groszy od każdej 
ubikacji, pozostaje na razie w zawieszeniu, 
gdyż nic zapadła jeszcze dotychczas prawo- 
mocna uchwala Reprezentacji miejskiej co 
do poboru tej opłaty w nowym okresie 
budżetowym, rozpoczynającym się z dniem 
1. kwietnia br. 

Niezależnie od opłat czynszowych opla- 


cają posiadacze wszelkich mieszkań i lo- 
kali bez wyjątku nadal, jak dotychczas, 


podatek od lokali wedle wymiaru, otrzy- 

manego va kzekach PKO. wprost od Ma- 

gistratu m. Lwowa. 3 
—0- 
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demolować urządzenie biura. Widząc lo pa- 
nienka, zawezwała telefonicznie pomocy po- 
licji — To już kompletnie zdcterminowało 
młodzieniaszków. — Ogarnął ich strach i 
czemprędzej dali drapaka, mie podając 
swych adresów. s ; 

Komitet żydowskiego funduszu namodo- 
wego jest obecnie wielce zadowolony z re- 
klamy, jaką swym postępkiem zgotowali 
dzielni członkowie „IHasmonei'. Zdaje się, 
że sprawę lę tak również poiwaktuje re- 
dakcja „Morgenu'. Świadomość dobrych 
następstw karygodnego 'wybryku młodzień- 
ców będzie dla mich okolicznośćócią łago- 
dzącą i „odszkodowaniem' za zdenerwo- 
wanie i przeslrach jaki nieboracy „przeżył 
zmykając z miejsca napadu. 
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Druga z rzędu konfiskata 
„Dziennika budowego“. 


Wczorajszy numer „Dziennika Ludowego“ zo- 
stał skonfiskowany przez starostwo grodzkie za 
artykuł p. t: „Jak to sanatorzy sanują swoją 
kieszeń". 


Stwierdzamy, że artykuł ten od początku do 
końca był przedrukiem z nieskoniiskowanego nu- 
meru naszego bratniego organu „Gazety Robotni- 
czej“, w Katowicach. 


Widocznie to co wolno w Katowicach — nie 
wolno we Lwowie. 


Wyjaśnienie Akc. Banku 
Hipotecznego we Lwowie. 


Wobec hieścisłych i przesadnych wiauomości, ja- 
kie się pojawiły w niektórych pismach o malwer- 
saciach w Hkcyjnym Banku Hipoteczaym we Lwowie 
Sekretatjat Banku dla stwierdzenia istotnego stanu rze- 
czy podaje, co mastępuje: 


„Wyszło na jaw, że długoletni urzędnik, ka- 
sjer dewizowy Saphier popełniał malwersacje praw- 
dopodobnie w celach spekulacyjnych.  Malwersacje te 


| zostały iw kzap wykryte a sprawica jej wraz z iktwidato- 


rem Wapdowiczem zostali wydaleni, zaś dwaj urzędni- 
cy Gustaw Kurzer i Kazimierz Veltze zostali przez 
zawieszeni, aż dc 
ukończenia wdrożonego przez Dyrekcję śledztwa dy- 
scyplinarnego. Ze względu na to śledztwo i docho- 
chodzenia sądowe, nie podajemy narazie szczegółów 
tej sprawy 

Sekretarjat stwierdza: 

1 Ze zaraz po odkryciu nadużyć, Dyrekcja Ban- 
ku doniosła o zajściu Prokuraturze przy Sądzie o- 
kręgowym karnym we Lwowie, 

2 że ani p. Saphier, ani p. Waydowicz nie są 
prokurentami Banku, lecz pierwszy był karsjerem, a 
drugi likwidatorem Oddziału dewizowego, 

3) że dotychczasowy przebieg śledztwa bynaj- 
mniej nie wskazuje, aby naczeimy buchalter p. Veltze 
łub naczelnik Oddziału dewizowego p. Kurzer, dzia- 
tali w porozumieniu z p. Saphjerem. 

Szkoda w pierwszej chwili oblyczona na około 
60,000 dolarów zmalała do minimum z powodu otrzy= 
manego pokrycia’ 2 
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Zagłębie naftowe przeciwko zamachowi na demokrację. 


Olbrzymi wiec w Borysławiu. — Entuzjastyczne przyjęcie tow. posła 
Stańczyka. — Budowa Domów Ludowych w przemyśle naftowym. 


Rada Robotnicza PPS i Związki Zawodowe 
zwułałj na niedzielę, dnia 25. marca b. r. wiec 
polityczny do sali kina „Palace“ w Borysławiu. Na 
wiec przybyło około 5 tysiące ludzi. Po zagajeniu 
wiecu przez tow. Halucha jednogłośnie wybrano 
prezydjum w składzie: ttow. Przewłocki i Gnutek. 
Tow. Przewłocki obejmując przewodnictwo, wita 
tow. posła Stańczyka i red. Skalaka. 

Po długotrwałem owacyjnem przyjęciu, zabiera 
głos tow. poseł Stańczyk. Mówca stwierdza, że 
obecnie w państwie toczy się walka o demokrację 
polityczną. Dla nas demokracja polityczna jest 
wstępem do demokracji gospodarczej, do zmiany 
gospcdarki społecznej, opartej o potrzeby mas. 
Klasa robotnicza zmierza do objęcia władzy. Wie- 
dzą o tem kapitaliści i dlatego teraz, kiedy jeszcze 
są przy władzy — chcą pozbawić lud pracujący 
prawa o decydowaniu o ustroju w państwie. Od- 
dawna myślała reakcja o zagwożdżeniu konsty- 
tucji, lecz albo nie miała odwagi i dość sił, albo 
walki stoczone przez klasę robotniczą w obronie 
swych praw, udaremniały zamachy. Przy obecnym 
rządzie poczuła się reakcja dość silna, aby ptzy- 
stąpić do rozgrywki. Stronnictwo rządowe opra- 
powało i wniosło do Sejmu projekt zmian konsty- 
tucji. Jeżeli się czyta te paragrafy, to wsłyd i o- 
burzenie pali człowjeka nad tak warjack;emi pomy- 
słami. Według forsowanych przez jedynkę zmian 
w konstytucji, na wypadek wprowadzenia ich w 
życie — i 
społeczeństwo w Polsce miałoby mniej praw i 
wpływu na rząd, aniżeli murzyni w ang. kolonjach 

Macherzy zaprzepaszczenia naszej konstytucji 
myślą, żeśmy tak naiwni i nieświadomi, że damy 
sobie zamydlić oczy frazesem, że chodzi im tylko 
o zapewnienie Polsce „silnych rządów“. I my 
cheemy silnego rządu, 
ale dla nas jesi kwestją, kto tę silną władzę i 

przeciw komu będzie sprawował. 

Rząd Robotniczo- Chłopski będzie silnym i 
trwałym rządem. (Okłaski). 

Do zmiany konstytucji prowadzą dwie drog, : 
droga gwałin i droga legalna. 

Drogą legalną przez parlament reakcja swych 
zamierzeń nie przeprowadzi. Zawiodły pieniądze, 
dawane na wybory. Do Sejmu przeszło coprawda 
150 postów, ale to nie jest większość. 

Klub PPS z partjami chłopskiemi odeprze w 
parlamencie zamoch reakcji. Na ten wypadek grozi 
się | W 
| narzuceniem zmienionej konstytucji drogą 

gwałtu. 

Robotnicy nafiowi, tak jak robotnicy innych 
dzielnic, muszą złożyć ślubowanie, że walczyć bę- 
dą do ostatka w obronie demokracji i po przez 
ich krew i trupy można będzie narzucić Polsce 
ustrój dyktatury kliki czy jednostki. 

W dalszym ciągu tow. poseł Stańczyk przed- 
stawia sprawę przeki:oczeń budżetowych i pocią- 
güigaa ministra skarbu przed Trybunał Stanu, o- 
raz piętnuje haniebną rolę, jaką odg'ywają przy 
tych sprawach rozbijacze z „frakcji rewolucyjnej", 
będący na służbie reakcji i kapitału. 

laxo drugi referent przemawiał tow. red. Skatak 
ilustrując dosadnie rolę reakcji w stosunku do mar- 
szałka Piłsudskiego w czasach walk o Niepodle- 
głość, aż do przewrotu majowego, odkąd ukry- 
wając się za plecami Piłsudskiego, dążą do podpo- 
rządkowania wszystkiego w Polsce sobie. Referent 
charakteryzuje gospodarcze położenie słowami: „u 
góry mamy dyktaturę kapitału, a na dole dyktaturę 
głodu i bezrobocia". Pan premjer Bartel ocenił ten 
stan jako „radosną twórczość pracy". 

Tow. poseł Stańczyk, zabierając głos poraz 
drugi, intormuje o stanie wałki klubu PPS o u- 
chwalenie ustawy o ubezpieczeniu na starość. 

Po referatąch, tow. Bocian przedstawił rezo- 
Jucję, uchwaloną jednogłośnie przez aklamację. 


' 


m e Z a W OAZA ZOO I _ e. 


REZOLUCJA. 


Zgromadzeni w dniu 24. marca 1929 7. ro- 


botnicy naftowi Borysławia i okolic, po wysłu- ! 
j chaniu referatów o sytuacji politycznej w państwie 


i o istocie zmian konstytucji. jednomyślnie stwier- 
dzają, że projekt zmiany konstytucji klubu rządo- 
wego w treści swej zapowiada zmianę ustroju de- 
mokratycznego naszego państwa — na ustrój o- 
party na samowładztwie, 

` Ustrój taki, gwarantujący samowładziwo i sa- 
mowolę reakcji, pod płaszczykiem władzy Prezy- 
denta, oraz przewagę militarną całkowicie unices- 
twiłby prawa demokracji ludowej. Społecznie i gos 
podarczo ten nowy ustrój państwowy stużyłby wy- 
łącznie interesom obszarników i kapitalistów, u- 
trwalając ich przewagę nad klasą robotniczą. 

Zgromadzeni widzą w tym projekcie zamach 
ze stromy reakcji polskiej na prawa ludu i wobec 
tego oŚwiadczają uroczyście, że proleta-jat miast 
i wsi, zamach ten musi za wszelką cenę odeprzeć. 

Zgromadzeni wyrażają pełne zaufanie naczel- 
nym władzom PPS i wyrażają uroczyście i de- 
monstracyjnie gotowość stanięcia na jej wezwanie 
do każdej walki w obronie praw ludu pracującego, 
w obronie demokracji i przyszłości naszego Pań- 
stwa. 


| 


| 


Zgrtemadzeni piętnują hanjebną robotę rozbija- 
czy z „frakcji rewolucyjnej", którzy za pieniądze 
porywają się na krecie podkopywanie jedności kla- 
sy tokotniczei i szeregów PPS, 


Zgromadzeni domagają się jaknajrychlejszego 
uchwalenia i wprowadzenja w życie ustawy o 
ubezpieczeniu na starość w myśl poprawek wnie- 

(1, 


sionych do projektu tej ustawy przez klub PPS. 


W drugim punkcie obrał omawiano budowę 
domów ludowych. Po przedstawieniu stanu budo- 
wy przez tow. Halucha, okręg. sek. Związku 
Górników, oraz low. Łobzowskiego i Inwała, u- 
chwalono rezolucję, polecającą Kom. Bud. Domów 
Ludowych wystąpienie do Izby Pracodawców 
Naft. z żądaniem x 
dalszego wpłacania na rzecz butowy 1 proc. od 

zarobków robotników 
do czasu ukończenia przewidzianej budowy do- 
mów, oraz rezolucję dodatkową tow. Inwała w 
tej Spraiwie. 

Wiec zakończono odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru“. Tłumy robotników "ozchodziły się z 
wiarą, że wszelkie zamachy na prawa ludu o 
taką siłę i solidarność klasy robotniczej, zo”gani- 
zowanej pod sztandarem PPS i Związków Zawo- 
dowych, muszą zostać odparte. 


Lud pracujący czuwa. Protest mas winien byc 
przestrogą dla żądnych w Polsce włalzy dykta- 
torskiej, by nie igrali z ogniem. 

St. Bocian. 


Skandaliczne stosunki w Nadwórnej. 


Walka o ś-mio godzinny dzień roboczy. — Niezatwierdzona umowa. — 
Kogo karzą za łamanie ustaw ? 


- Nadwórna, w marcu. | 


W szeregu artykułów w naszych pismach, o- 
pisywaliśmy stosunki w przemyśle drzewnym, 
który w powiecie nadwórniańskim znajduje się. 
w rękach zagranicznych kapitalistów. lle razy ro- 
boinicy pragnęli zorganizować się, unjemożliwiano 
im to jawnie i bezprawnie, by zachować wszystko 
po staremu, nawet 16-godzinny dzień roboczy, 
bezgranieznj wyzysk i skradanje ustawami powo- 
łanych instytucji ubezpieczeń społecznych. Ludzie 
zrozpaczeni, pozbawieni konstytucją zagwaranto 
wanych praw, widząc jawne popieranie swoich 
wrogów przez czynniki powołane do st*zeżenia 
ustaw — mic dziwnego, że chętnie dają posłuch 
agitatorom, dla których stosunki te na k*esach 
są bardzo dogodne dla wrogiej Państwu agitacji. 

Zamiast bronić obywateli tutejszych pracują- 
cych za marną zapłatę, gdy ci dążą do polepsze- 
nia swego bytu, powstała w tutejszym powiecie 
i utrwaliła się wszędzie — nagonka na każdego, 
kto pragnie polepszenia bytu i występuje z żąda” 
niani lepszej płacy, a nawet, gdy żąda respek- 
towania ustawy o czasie pracy. 

To też w drobnym przemyśle wyzysk młodo- 
cianyc hrobotników i uczni urąga wszelkiemu po- 
jęciu. W warsztatach majstrowie każą pracować 
uczniom od świtu do nocy, a niezadko także w 
nocy. 

Zeszłego roku zorganizowali się jednak tu- 
tejsi robotnicy pracujący w warsztatach odzie- 
żowych. — Dzięki usilnym staraniom tutejszego 
Komitetu P. P. S. zawartą została umowa nor- 
imująca stosunki pracy u krawców. Pracowali oni 
przedtem 14—16 godzin na dobę i trudno było 
przekonać majstrów krawieckich, że skrócenie 
czasu pracy bynajmniej nie un;emożliwi im egzy- 
stencji. Płacę omówiono za dzień roboczy 8-go- 
dzinny, wraz z 2 godzinami nadłiczbowemi, z tem 
zastrzeżeniem, że na drugi sezon te same płace 
obowiązywać będą za 8 godzin. 

Inspektor pracy nie przyjął tej umowy do wia- 
domości, jako sprzecznej z ustawą. Wówczas 
jednak z upływem sezonu nie można było wzno- 
wić umowy. W bieżącym miesiącu robotnicy kra 
wieccy zwrócili się do majstrów z propozycją no- 


, płac za 8-godzinny 


wej umowy, żądając pozostawienia tych samych 
dzień roboczy. Majstrowie 
nie chcieli się zgodzić, tylko na 10-godzinny dzień 
roboczy. Inspektor pracy zaproszony by interwe” 
njował, stwierdził tylko, że do ugody doprowa- 
dzić mie można i że robotnicy zmuszeni są strej- 
kiem przekonać majstrów o konieczności respekto- 
wania ustawy o cząsie pracy. 

Strejk trwał kilka (dni. Jeden z majsttów nie- 
jaki Sager podtrzymywał resztę, majstrów w upo- 
rze, ale gdy przewodniczący tutejszego komitetu 
P. P. S. zwrócił się o interwencję (io Starostwa, 
refereniiarz Starostwa p. Kostołowski zawezwał 
majstrów, oraz *przewodniczącego komitetu, a 
ponieważ wszyscy inni majstrowje skłonni byli 
do ugody, zawarto umowę, ustanawiającą 8-go- 
dzinny dzień roboczy. 

U p. Sagera pracował dniem, i nocą łamistrejk,. 
którego strejkujący chcieli skłonić do porzucenia 
pracy. Sager rzucił się na rozmawiającego z ła- 
mistrejkiem z nożycami w ręku, wypchał za drzwi, 
któremi tak silnie zatrzasnął, że wyleciały z nich 
szkła. Zwrócił się wtedy do policji, która wzięła 
w obronę majsterka łamiącego ustawę o czasie 
pracy i nakłaniającego do tego drugich, aresz- 
towała 5 robotników i odstawiła do Sądu. 

Tak za łamanie ustaw nie karze się dyrektorów 
tartaków, ani majstrów, a natomiast nawet zmy 
ślone oskarżenia robotników mają ten skutek, że 
się ich więzi, za to, że pragną respektowania 
obowiązujących ustaw. 

Jeżeli ci panow;e myślą, że w ten sposób od- 
straszą robotników od organizacji, to się mylą. 
Przeżyliśmy prześladowania zaborców, przeżyje” 
my także i tych, którzy obecnie zamiast bronić 
robotników przed wyzyskiem, służą kapitalistom, 
a nawet lada majsterkowi. 

Na terenie powiatu jednak ma nastąpić inny 
kurs, gdyż nowy Starosta nie chce iść śladem 
swoich poprzedników, ale pragnie sumiennie wy- 
konywać swoje obowiązki i ulżenjiem doli tutej- 
szych obywateli zaskarbić ich dla Państwa, któ- 
re przecież szczyci sję ustawami o ochronie pracy. 
Ale już dochodzą wieści, że właśnie dłatego Sta- 
rosta ten ma być przeniesiony do innego powiatu, 


Nr. 14 


Łańcuch prasowy 


z okazji 10-clo lecia. 


Wezwana składam 5 zł. na fundusz pras. i wzy- 
wam koleżanki: Eleonorę Grabowską, Domicelę Fuk- 
sową i Michalinę Bjelecką (druk. Szyjkowskiego) do 
złożenia odpowiednich kwot i wezwania dalszych, 

I | Aniela Cwynarówna, 


Wcwarę | zaprenumetowałem „Dzien. Lud." i 
wzywam do zaprenumerowania Heiiera Jana, Pożnia- 
ka Grzegorza, Wejsgerbera Jakóba, wszyscy z kawiar- 
ni Louvre. t Fürst. 


Wezwany przez Tow. Schwamme, składam na 
fundusz prasowy zł. 5.— i wzywam metrampaża „W je- 
ku“ Marjana Zamulińskiego, metrampaża Frgnciszka 
Spechta i kierownika Linolypów „Wieku“ Józefa No- 
wakowskiego do złożenia odpowiednich kwot, 

Henryk Wełednike!, 


Sekcja Kobiet P. P. S. we Lwowie składa na 
fuudusz prasowy „Dziennika Ludowego" zł. 10.— i 
wzywa do złożenia odpowiednich kwot Sekcję Ko- 
biet PPS. ze Stryja, Stanisławowa, Borysławia, Wie- 
liczki, Częstochowy, Przemyśla, Bitkowa, Nadwórnej; 
Kałusza, Doliny, Krosna, Rypnego i Ciechanowa. 

Za Zarząd: Muszka Drobutowa, 


Verdi składam na fundusz prasowy kwotę 
5)- zł i wzywam do złożenia odpowiednich kwot 
na ten sam cel: Tow.: Borka Antoniego, Kasa Chor. 
Stryj, Tow. Bukłada Stanisława, Kasa Chorych Kra- 
ków- Podgórze, koleżankę Marowską Marję, Kasa 
Chorych Drohobycz, koleżaukę Bednarską Klotyldę, Ka- 
sa Chorych Nadwórna i Mrg pharm. Mahla Izydora, 
Kasa Chorych Drohobycz. 5 


O Aleksander, K. Ch. aker Ki C ipo iiz 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 28 marca 1929 r. 


REPERTUBR TEATRU WIELKIEGO: 

Piątek i sobota, teatr zamknięty. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 

Piątek i sobota, teatr zamknięty. 

. —O0— 

SPROSTOWANIE, W ogłoszeniu , Przetątg oferto- 
wy“ z dnia 28. marca wydrukowano mylnie podpis 
Prezesa Zw. Maszynistów Kurkowski zamiast Krucz- 
kowski, co niniejszem prostujemy. E 

NJE DLA SIEBIE, lecz dla zamawiających kręci 
sznury konopne, Oneydaj podaliśmy wedle doniesienia 
policyjnego, że niejaki Józef Kozicki, zam. w Brzu- 
chowicach nie dotrzymuje swych zobowiązań. Obec- 
uie domaga się on na podstawie dobrze znanego 
rozporządzenia prasowego, aby pomieścić mu nastę- 
pujące sprostowanie: 

„Nie jest prawdą, że nie dotrzymuję moich zo- 
bowiązań. Prawdą jest natomiast, że zobowiązań mo- 
ich zawsze dotrzymują, i wedle wykazów, dostarczo- 


nych mi przez moich ajentów, całkowicie wypemiam.. 


Nieprawdą jest także, że firma „Adelina" nie ist- 
nieje, Prawdą jest natomiast, że firma ta zarówno 
wedle patentu Nr. 1858 i wedle karty przemysłowej 
Nr, 14785/25, jakoteż faktycznie od roku 1925 ist- 
Mieje i że ja jestem jej właścicielm.. 

KASJER BANKU HIPOTECZNEGO ARESZTOWA- 
NY ZA SPRZENIEWIERZENIE. Wczoraj podaliśmy 
wiadomość o malwersacji i spekulacjach gzełdowych 
czterech urzędników Banku llipotecznego. Powiado- 
miona o tem prokuratura sądu karnego zarządziła 
przeprowądzenie dochodzeń. Wizorai sędzia śledczy 
zawiesił areszt Śledczy nad kasjerem tego banku N. 
Saphierem, który obemie jest chory i pozostaje w 
leczeniu domowem, i 

POŻAR SUFITOWY, Wczoraj w południe w 
domku parterowym przy ul. Zielonej 1. 10, zapalił się 
sufit w mieszkaniu tercjana szkolnego Leona Wa- 
sulenki. Zawezwana straż pożarna ogień ugasiła. Przy- 
czyną wypadku była wadliwa budowa komina. 

KONTROLĘ dorożek konnych, samochodółw, i au- 
tobusów przeprowadzi Starostwo Grodzkie w dru- 
giej połowie kwietnia b. r., przyczem będzie prze- 
prowadzona rewizja taksamejrów oraz uprawnień prze- 
mysłowych. , 

Pojazdy niewyekwipowane wedle przepisów o- 
bowiązujących będą bezwzględnie wycofane, a wła- 
ściciele pozbawienj licencji. Wobec tego inieręsowańn: 
winni przygotować się należycje do podanego ter- 
minu. 
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„PZITERBNIK E 
KANAL zapadł się wczora) obok kościoła św. 

tworząc lej o średnicy dwóch metrów. 
ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. 
Wurm, bez zajęcia i stalego miejsca zamieszkanie, zo- 
stał aresztowany za kradzież dwóch teczex skórzanych 
z wijstawy sklepu galanteryjnego Władysława Cie- 
chulskiego, przy ul. Legjonów 1. 5. 

Jakób Silberschlay i Jakób Sorgan, dostali się do 
aresztu za kradzież pakunku z towarem galanieryjnym 
z wozu stojącego w ul. Słonecznej na szkodę spedytora 
Dawida Wernera 

Los ich podzielił Michał Czajkowski, który skradł 
pakunek, wartości 150 zł, w ul. Słonecznej na szkodę 
Izaaka Kfthna.  ! 

Z ZAPISKÓW POLICYJNYCH, Bronisław Holz- 
schuss i brat jego Karol, zostali aresztowani za niebez- 
pieczne pogróżki skierowane przeciw J. Brzeskiemu. 

Wasyl Kizima: i Stefan Kosakowski, dostali się 
do ula za opilstwo, awanturę i zakłócenie spokoju 
publicznego. 

Za włóczęgostwo aresztowano Oskara Fuhrma- 
na Kazimierza Maxaęę, i Jakóba Kowalczuka. 

Za wałęsanie się po zakazanych ulicacir miasta 
przytrzymano Olgę Stasinę i Karolinę Piotrowską. 

Z RUBRYKĘ BEZ KOŃCA. Do sklepu galanteryj- 
nego Leona Nachta, włamali się złodzieje, skąd skra- 
dli jedną kasetę z gotówką 388 zł., oraz różne papiery 
wartościowi nieustalonej wartości. 

Jakiś osobnik dostał się do mieszkania Leji Me- 
nochym, przy ul. Rappaporta 1. 7., skąd skradł złoty 
zegarek i 13 piyt gramofonowych, łącznej wartości 
500 zł. 

Na szkodę N. Dijnera, zam. przy ul. Wolność ul. 
l. 3, skradziono garderobę, 'wartości 500 zł. 


Anny, 
Tadeusz 


Z mieszkania Adolfa Menasza, przy ul. Wolność 
l 5, skradziono większą ilość rzeczy, nieustalornej 
wartości, gdyż poszkodowany bawi zagranicą, 

Nieproszeni goście złożyli również „wizytę“ A- 
malji Burg, na której szkodę skradli większą ilość 
garderoby, pościeli i naczynia srebrnego. 

Z mieszkania Kazimierza Wierczyńskiejo przy ul. 
Potockiego |. 22, skradzionc futro, wariości 500 zł. 

Na szkodę Józefa Malji, 
10, skradziono zegarek z 
nith". E 

Jacyś niìcponie usiłowali włamać się do sklepu 
Hermana Stejnwurzia na Bogdanówce 1. 6, Przechodnie 
spłoszyli jednak rzezimieszków, 


zam. przy ul. Asnyka 1. 


łańcuszkiem, marki „Ze- 


Wiadomości z kraju. 


POŻAR SZPITALA W LUBLINIE W dniu 25. 
b. m. rano na strychu pawilonu chorób zakaźnych 
szpitala jana Bożego w Lubiinie, wskutek wadliwe- 
go urządzenia przewodów kominowych powstał po- 
żar. Wezwana na miejsce wypadku straż ogniowa po- 
żar wkrótce ugasiła. Straty narazie nieustalone. Wy- 
padku z ludźmi nie było. Dochodzenie prowadzi się. 

CHŁOPI Z KŁONICHMI NA ROBOTNIKÓW. W 
dniu 19. b. m. we Wt Skwarki, gm. Majdan So- 
pocki, pow. Tomaszowskiego, pomiędzy miejscową lu- 
dnością a zatrudnionymi tam pracowiujkami przedsi-ę 
biorstwa leśnego „T-wo Zachodnie" Janem Bieńcow- 
skim, Stanisławem Szyskiem i Aleksandrem Wnukiem 
wynikła kłótnią i bójka. W czasje tej bójki wymienieni 
pracownicy zostali ciężko pobici kłonicami przez 
włościan. Nadto w czasie tegoż zajścia robotnik Bień- 
kowski w obronie własnej użył broni, dając strzał z 
posiadanego rewolweru, którym poranił jednego z wło- 
ścian Jana Palaka. Po udzieleniu pierwszej pomocy, 
wszystkich pobitych i poranionego Palaka, przewie- 
ziono na kurację do szpitala. 


Sprawy partyjne. 


POSIEDZENIE SKARBNIKÓW DZIELNICOWYCH 
PPS, odbędzie się w piątek, 29. b. m. o godzj 
6-tej wjecz. — Uprasza się tow. Talarka, Szpyta, Szpe- 
teckiego, Segala, Kurzweil, Mydłowicza, Wosja; 
Białkowskiego Leśniaka i Podczaskiego o bezwarun- 
kowe przybycie. 


KONFERENCJA delegatów wszystkich Zw. Za- 
wodowych we Lwowie, odbędzie się w środę 3. kwie- 
tnia 1929 o lgodz. 6.30 wiecz. w lokalu przy uł. Syk- 
stuskiej 21. IL p. ? 

Na porządku dziennym sprawy 1. maja. 

Ze względu na ważność spraw jakie będą oma- 


, Wiane, prosimy o niezawodne i punktualne przybycie. 


Za O. K. R, P. P.S. 
Ermich. 


Za Radę Zw. Zaw.: 
Laskowski. 


K EU DBOBMM | 
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Łańcuch na Sztandar Młodzieży. 


Wezwany snładam zł 5.— i wzywam do zło- 
żenia odpowiednich kwot. tow. jnż. Trzebiatowskiego, 
Wład., Górskiego Franciszka, lchniowską Stanistiawę 
i Gartenberga Bernarda. Salamayce: Karol. 


Wezwany skiadam zł. 55— i proszę, tow.: Mr. 
Friedmana, dra Trawa Karola, dra Ziemilskiego Bene- 
dykta, i Kondrackiego Marjana o złożenie odpow, kwot. 

Huppert Tadensz. 


Nowy Zarząd Koła Z. Z. K. 


w Stanisławowie. 


STANISŁAWÓW, w marcu. 

Ostatnio odbyło się X. Walne Zgromadzenie człon- 
ków Koła Z. Z. K. w Stanisławowie. 

Prezes kol. Ochman Wiktor zagaja Walne Zgro- 
madzenie i w przemówieiujiu swem wspomina zmar- 
łych członków, których pamięć uczciło Walne Zgro- 
madzenie przez powstanie z miejsc. 

Po sprawozdaniu ustępującego Zarządu z dzia- 
łalności za rok ubiegły, rozwinęła sję szeroka dys- 
kusja, w której zabierał głos szereg mowców. 

Po wyczerpaniu listu mowców i udzieleniu ab- 
solutorjum ustępującemu Zarządowi, przystąpiono do 
wyboru nowego Zarządu Koła, w skiad którego we- 
szli następujący koledzy: 

Ł Ochman Wiktor prez.; Łukasiewicz Wład. wice- 
prezes, Bojczuk Antoni, sekr.: Strażnikiewicz Jan, 
skarbnik, Łysakowski Feliks, bibljotekarz; cztonkowie 
Łzarządu: Dąbrowski Adolf, Wysocki Józef, Toma- 
szewskŁi Jan, Majewski Tadeusz, Stemler Jan, Kowal- 
ski August, Czabanowski Jan, Dideńko Dymitr, Chu- 
dyk Michał, Zarębski Piotr. . i 

Do Komisji rewizyjnej weszli kol.: Długacz l- 
zrael, Strutyński Władysław, Moskal Bronisław. Po 
dokonanym wyborze nowego Zarządu makreślono sze- 
reg prac do wykonania nowemu Zarządowi, poczem 
Walne Zgromadzenie zakończono. | 


Odpowiedzi Redakcji. 


DO NASZYCH KORSPUNDENTÓW PROWINCJO- 
NALNYCH: Ze względu na cenzurę, skróciliśmy w 
korespondencjach 'waszych niektóre ustępy. i 


Komunikat. 


ZJAZD PRACOWNIKÓW i miiośników książki w 
Poznaniu. Listę zgłoszeń na Zjazd Bibljofiłów i Bi- 
bljotekarzy Polskich w Poznaniu, zapowiedziany ma 
30. V. — 2. VI. 1929, zamyka się 10, kwietnia. Za- 
rząd Bibljotekarzy mieści sję przy ul. Ratarczaka 
4 — 8, zgłoszenia Bibljofilów zaś przyjmuje p. J. Ku- 
glin, ul. Mielżyńskiego 24. Wkładka uczestnictwa wy- 
nosi 20 zł u Bibljotekarzy 25 zł. u Bibljofilów. Zrze- 
szony uczestnik jednego Zjazdu może być za opłatą 
10 zł. hospitantem drugiego. Tyleż opłacają goście 
(rodziny uczestników). Oficjalnem wydawnictwem zja- 
zdowem będzie zbiorowa praca p. t.: „Wielkopol- 
skie i pomorskie bibljoteki"*, redagowana przez dyr, 
St. Wierczyńskiego.  ) 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: „Król Królów". 
MARYSIENKA: „Król Królów“. 


Ciekawe odkrycia archeologiczne 


Wykopaliska, dokonywane w Egipcie przez Wie- 
deńską Akademię Nauk i mające na celu wydobycie 
na światło dzienne grobów ma południe od piramid 
Cheopsa, doprowadziły do pożądanych wyników. U- 
stalono przedewszystkiem na podstawie niektórych od- 
kopanych napisów, że owo miejsce grzebania wiał 
zmarłych zbudowane zostało za panowania faraona 
Myceina. Odkopany został między innymi grób, jak 
się zdaje wysokiego dostojnika państwowego, budzą- 
cy szczególne zainteresowanie oryginalną ornamenta- 
cją, której motywy różnią się od wszystkich innych, 
dotychczas odnajdywanych. Nadto grób ten zdobią trzy 
wspaniałe obeliski z płaskorzeźbami i papisami, W 
przedsionku wzniesiony jest wielki ołtarz, na którym 
nietylko składano ofiary bogom, ale urządzono libacje 
dla ich kapłanów, jak wskazują rozmaite «loskonale 
przechowane urządzenia, Zdaniem rzeczoznawców , 
grób ten zajmuje w rzędzie starożytności egipskich 
miejsce pierwszorzędne. 
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Wiadomości kulinarne. 


P. A. E. Budżet miesięczny 200 zł. — 4 osoby. 
przy bym budżecie można na śniadania i kolacje 
przeznaczyć zł. 45 a 1.50 dz. dziennie; na obiady 
(30 dni) zł. 65. Menu tygodniowe objadów złożyć 
można następująco 

Poniedziałek: Kapuśniak na koścjach z karto- 
flami. Kasza perłowa z sosem grzybowym. 

Wtorek: Zupa kartoflana z fasolą. Kluski pol- 
skie z serem. 

Środa: Krupnik perłowy z kartoflami. Fasola 
z sosem i boczkiem wjieprzowym. 

Czwartek: Barszcz żytni z ka”toflami. Kluski 
kartoflane ze słoniną. 

Piątek: Zupa fasolowa z kluskami. Kasza hre- 
czana ze słoniną. 

Sobota: Zupa ryżowa z kartoflami. Pierożki 
z mięsa ze słoniną. 

Niedziela: Rosół z makaronem domowym. — 
Sztuka mięsa z sosem kartoflanym. 


Budżet świąteczny za 50 zł. 


2 kg. klopsu faszerowanego (Rolet). 2 kg. szyn- 
ki gotowanej. 5 kg. cielęciny. 3 kg. schabu. 6 jajek, 
1 kg. kiełbasy, 2 placki, 3 babki. 


I Ciasto świąteczne ekonomiczne- 


4 kg. mąki pszennej ouchej, przesianej przez 
sito, 1 litr mleka rozczynić z 40 dkg. drożdży i 
1 kg. mąki — gdy rozczyn podrośnie, włożyć do 
mąki, dodać pół kg. masła roślinnego, 5 jajek ca- 
łych rozbić z półtora kg. cukru, pół kg. rodzyn- 
ków sułtańskich lub korynckich, 1 proszek waniljo- 
wy, 20 słodkich i 10 gorzkich migdałów, 1 skórka 
z cytryny i trochę kwiatu muszkatułowego, dolać 
pół litra mleka, dobrze wyrobić i układać w formy. 
Gdy podrośnie upiec. 

Uwaga: Z tego ciasta zrobić 2 placki i 3 
babki. l U 


Pani K. L. Jadłospis na 4 osoby, koszt 
3 zł. dziennie: 


Poniedziałek: Barszcz burakowy na kościach. 
Potrawka cielęca z rużem. Naleśniki z powidłami. 

Wtorek: Zupa fasolowa z kluskami. Kiełbasa 
w szarym sosie z kartoflami. Kaszka krakowska 
z jabłkami. 

Środa: Zupa kapuśniak na wędzonce z kar- 
tofiami. Kotlety siekane z makaronem. Ryż z ro- 
dzynkami z sokiem. 

Czwartek : Rosół z makaronem polskim. Sztuk 
mięsa sos cebulowy. Naleśniki z serem. 

Piątek : Zupa grzybowa z pierłową kaszą. Zrazy 
polskie z kartoflami. Kompot z jabłek. 

Sobota: Zupa grochowa z grzankami. Boczek 
wieprzowy z kapustą. Pierożki z serem. 

Niedziela: Zupa jarzynowa ze śmietaną. Kotle 
ty siekane z kaszą krakowską. Placek z jabłkami. 

W. Bawarski. 


Org. Mł. Rob.T. U. R. 


W niedzielę, dnia 7. kwietnia br. odbędzie się 
we Lwowie Konferencja Okręgowa Organizacyj Mto- 
dzieży T. U. R. działających na terenie Województwa 
twowskiego, stanistawoskiego i tarnopolskiego. 

Na porządku dziennym ukonstytuowanie Zarządu 
Okręgowego, omówienie sprawy Obozów letnich dla 
Młodzieży Turowej i sprawy Zlotu w Wiedniu. 

* Bliższe szczegóły w okólniku. 
Lemejda, sekr. 


damskie, męskie, dziecięce, dla modniarek 
Żurnaie i bieliżniarskie, kroje de wszelkich modeli, 
książki do robót ręcznych i manekiny poleca najtaniej 
firma »Żurnale Lwów, plac Bernardyński 2. 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 


„BZIERN I K 


Na święta!'sy 


Gd ghrypki, duszmości | kaszlu 
sldeainy środek zapobiegawczy przy 

chorobach zakażnych gardła i krtani. 

Znakomicia odświsża jamę ustną 


maina raw 
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| 
Największy wybór Porcelany, | 
kryształów, Chińskiego srebra, 
Frageta, Alpaki i wyrobów Pa- 
poleca iirma 


Kazimierz LEWICKI 
Lwów, pl. Mariacki 10. 


cykowskich 
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(dia gorączkujących). 
a zrmodają apteki I dregecje. 
Zarząd Pow. Kasy Chorych w DOLIŃ 


rozpisuje 


z siedzibą w Wygodzie.koło Doliny. 


polskie, 
umowy. — 


w Wygodzie. 
Podania udokumentowane 


najlepsze-najekonomiczniejsze: 


LEW TROCKI | |$ 


PRAWDA 


o Rosji Sowieckiej 
Cena 15 Zi. 


Sądy Pracy 


poleca 


Księgarnia Ludowa 


Lwów, | : 


Szajnochy 2. 


Wspaniałą powieść 
EMILA ZOLI 


BERMINAL 


POLECA 
KSIĘGARNIA 
LUDOWA 
Lwów, Szajnochy Z 
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inserujcie 
w DZIENNIKU 
LUDOWYM 


Spróbuj namiastkę kawy 
"KO LINK A- 


t domieszki do Kawy 


© zenia, j 
Dolina dnia 23 marca 1929. 
Dyrektor: Przewodnicząy: 
(—;) Weyman (—) J Javób 


iki Belgijskie Gąseckiego 
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KONKURS na posadę lekarza 


Warunki : Dwuletnia praktyka szpitalna, obywatelstwo 
niekaralność, fizyczna zdolność. — Płaca wedle 
Mieszkanie służbowe dla osoby wolnej z opa” 
łem i oświetleniem dostarcza Kasa w gmachu szpitalnym 


wnosić należy do dnia 30 
kwietnia 1929 r., i zapodać wysokość żądanego WynaBro” 


EE" Już 
nadeszły 


R. Kurzweil, gradecka 4 


L. 5296/29. 


W Stryju, dnia 23, marca 1929. 


Magistrat król. woln. miasta Stryja 


rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


na stanowisko miejskiego lekarza weterynaryjnego 


Kandydaci winni wykazać się dokumentami stwier- 
dzającymi: 

1) Obywatelstwo polskie 

2) Ukończone studja lekarsko-weterynaryjne 

3) Fizykacki egzamin weterynaryjny 

4) Conajmniej 3-letnią praktykę na stanowisku leka- 
rza weterynaryjnego państwowego lub samorządowego 

5. Nieprzekraczalny 40 rok życia. 

Do posady tej przywiązane są pobory VIII (ósmej) 
grupy szczebel a) urzędników państwowch z 15*/, dodat- 
kiem komunalnym. 

Posada ta jest na razie prowizoryczną, a stabilizacja 
będzie mogła nastąpić po roku zadowalniającej służby. 


Miejski lekarz weterynaryjny prowadzić będzie także 
na razie przychodnię powiatową w pewnych godzinach za 
osobnem wynagrodzeniem Wydziału powiatowego. 


Podania z odpisami świadectw i życiorysem wnosić 
należy do Magistratu w Stryju do dnia 1 maja 1929 r. 


Posada jest do objęcia zaraz. 
KIEROWNIK ZARZĄDU MIASTA: 
OŻGA. 


Za 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
po kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 


szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 800 zł, pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25°/, drożej, zagr. o 50%. 


Pagzczę WIOSENNĄ 


Dla Towarzyszy na dogodne spłaty — poleca 


4. 
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